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        POTRZEBA WZMOCNIĆ INSPEKCJĘ WETERYNARYJNĄ  
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna z zadowoleniem przyjmuje propozycję Najwyższej Izby Kontroli w sprawie potrzeby zwiększenia nadzoru Inspekcji Weterynaryjnej nad tzw. ubojem gospodarczym zwierząt przez rolników. Zdaniem KIL-W wzmocnienie nadzoru nie jest jednak jednoznaczne z potrzebą konsolidacji wszystkich inspekcji. 

Przedstawiciele Najwyższej Izby Kontroli podczas posiedzenia senackiej komisji rolnictwa przedstawili raport pt: „Działania organów administracji rządowej na rzecz bezpieczeństwa żywności". W dokumencie tym stwierdzono m.in. niewystarczający nadzór Inspekcji Weterynaryjnej nad ubojem gospodarczym zwierząt oraz handlem produktami pochodzącymi z takiego uboju. 

Obecni na posiedzeniu prezes Krajowej Rady Lekarsko – Weterynaryjnej Jacek Łukaszewicz oraz członek Rady Maciej Bachurski z zadowoleniem przyjęli wyjaśnienia przedstawicieli NIK-u, którzy zapewnili, że za zaistniałą sytuację odpowiadają głównie liberalizowane od wielu lat przepisy.  - Żeby Inspekcja Weterynaryjna mogła zagwarantować pełne bezpieczeństwo żywności, czyli zdrowia publicznego, musi być wyposażona w silne narzędzia prawne, które pozwolą na wymuszenie i egzekwowania prawa. Niestety od wielu lat Inspekcja Weterynaryjna jest sukcesywnie tych narzędzie pozbawiana. Dlatego teraz nie możemy mieć pretensji do pracowników inspekcji. Zwracam uwagę, że wszystkie te zmiany prawa, były za każdym, razem negatywnie opiniowane przez KIL-W- powiedział w Senacie Jacek Łukaszewicz prezes KRL-W. 

Przedstawiciele samorządu lekarsko-weterynaryjnego nie zgodzili się również z wnioskami Najwyższej Izby Kontroli, którzy uznali, że najlepszą receptą na zaistniałą sytuację, będzie konsolidacja wszystkich istniejących instytucji odpowiedzialnych za bezpieczeństwo żywności. - Konsolidacja nic tutaj nie zmieni. W tej chwili sztandarowym hasłem twórców nowej inspekcji jest argument, że po jej powstaniu, zmniejszy się ilości kontroli. Pomijam fakt, że jest to nieprawda, ale uważam, że w ogóle nie powinniśmy iść w tym kierunku. Albo chcemy gwarancji bezpiecznej żywności, albo chcemy mniejszej ilość kontroli – powiedział Jacek Łukaszewicz. 

Obecni w Senacie przedstawiciele Krajowej Rady Lekarsko – Weterynaryjnej z zadowoleniem przyjęli wniosek NIK-u, że urzędowa kontrola żywności powinna podlegać Premierowi. - Ta liberalizacja prawa, która toczyła się latami, nie wynikała z przypadku. Ówczesny minister rolnictwa chciał przypodobać się swojemu elektoratowi. Dlatego zgadzam się z konkluzją NIK-u, że inspekcje kontrolujące bezpieczeństwo żywności powinny podlegać, nie ministrowi rolnictwa, ale Premierowi – podsumował prezes Jacek Łukaszewicz. 
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